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Podział, nazwy i charakterystyka stopów.
Od dawna już w  technice znane ś używane sto

py, o trzym ały specjalne nazwy, jak mosiądz, biały 
metal, bronzitd. Niestety jednak, w  nowszych czasach 
s trac iły  one w  większej części swoją jednoznacz
ność, ponieważ w  ostatnich latach zostały w prow a
dzone stopy, które krótko ochrzczono przez wyna
lazców lub fabrykantów temi samepii imionami co 
stare, jakkolw iek posiadają od nich odmienne cechy, 
a czasem nawet nie mają z niemi nic wspól
nego.

Wogóle zostały stopy podzielone na grupy we
dług największej ilości zawartego w nich metalu. 
Do najważniejszych komponentów stopów zaliczyć 
należy: złoto, srebro, miedź, nikiel, cynę, ołów, glin 
i rtęć.

Pozostałe metale należy uważać jako domieszki, 
z w yją tk iem  wypadków, w  których są głównym 
komponentem, i jako takie służyć mają do specjal
nych celów.

Jeżeli uwzględnimy jedne i drugie, to otrzyma
my następujące grupy:

1. stopy metali szlachetnych;
2. stopy miedzi:

a) z cynkiem daje miedź: tombak, mosiądz, 
lutowie twarde, stop żółty,

b) z cyną: bronz, stóp czerwony (spiż),
c) z pozostałemi metalami (glin, mangan).

3. stopy n ik lu ; #
4. stopy o łow iu i cyny pomiędzy sobą i z nine- 

nemi metalami dają:
a) lutowie m iękkie; stop czcionkowy;

5. stopy rtęc i: amalgamy;
6. stopy glinu;
7. stopy innych nieszlachetnych metali, przede- 

wszystkiem wism utu i kadmu.
Chcąc sobie zadać pytanie, jakie metale do w y 

twarzania stopów należy zaliczyć, to musimy so
fcie uprzytomnić, że metale podlegają wogóle tym 
śąmym fizykalnym  prawom, jak inne ciała, tylko, że 
dla metali wchodzi w  rachubę pewne chemiczne za
chowanie się ich w  rozmaitych stanach skupienia.

Prócz tego trzeba koniecznie wziąć u stopów

pod uwagę następujące charakterystyki: stopy są 
ząwsze o wiele więcej łamliwe, jak najmiększy me
tal, z którego one się składają. Tak samo ma się 
rzecz z ich twardością i ciągliwością. Dużą skłon
ność do kruszenia posiadają stopy ze strukturą k ry 
staliczną, a nawet można je ucierać na proch, pod
czas gdy same metale, posiadają wysoką zdolność 
klepalną.

Przy w ytw arzaniu stopów ważną jest bardzo 
topliwość metali. W  związku z tern, powstaje bardzo 
ciekawe zjawisko, mianowicie punkt topienia danego 
metalu, po domieszcze innego, zawsze się obniża. 
Najniższy punkt topienia, bo przy 68" Celsjusza, a za
tem o wiele niżej jak punkt wrzenia wody, posiada 
t. zw. metal Wood'a, składający się z 21 i pół części 
kadmu, 7—8 części wismutu, 2 części cyny i 4 czę
ści ołowiu.

Tak samo bardzo ważnem jest zważanie przy 
wyrobie stopów na koeficjent ściągliwości poszcze
gólnych rrfetali, ponieważ wskutek ich kurczenia się 
powstają w  stopach napięcia powodujące rysy. Jest 
on następujący dla: żelaza lanego 1/100, stali lanej 
1/72, cyny 1/147, cynku P80, o łow iu 1/92, mosiądzu z 
30 proc. cynku P62, spiżu dzwonnego 1/65, spiżu 
działowego Pl30, bronzu na pomniki, z 80 proc. mie
dzi, a resztę cyny i cynku D77.

Dla łatw iejszej orjcntacji należałoby stopom 
nadać bezwględnie takie nazwy, któreby u ła tw ia ły  
orjentację, co do ich składników. W  Ameryce i An- 
g lji zwrócono się w  ostatnich czasach do takiej w ła 
śnie nomenklatury. Nadają oni stopowi nazwę zło
żoną ze skrótów  łacińskich, zaczynając od metalu, 
będącym największym ilościowo składnikiem stopu. 
Naprzykład stop zawierający 90 proc. glinu (alumi- 
njum), 9 proc. cynku i 1 proc. miedzi nazywają w 
skróceniu „a lcynkkupror“ . Niemcy starają się nato
miast wprowadzić nomenklaturę o tyle odmienną, że 
zaczynają od metalu najmniej w  stopie zawartego. 
W edług nich powinien nazywać się stop z zawar
tością 60 proc. miedzi, 37 proc. cynku i 3 proc. alu- 
minjum, stop aluminjowo-cynko-miedziany.

Inż. R. H.
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Silnik amerykański.
Am eryka, kraj w którym  życie pulsuje ze zdw o

joną szybkością nie zna spoczynku i z szalonym im
petem dąży do w ysunięcia się na pierw sze miejsce 
pod każdym  względem. Am erykanin nie w aha się 
przed żadną próbą i z nadzw yczajną energją i w y 
trw ałością dąży do udoskonaleń wszelakich, zw łasz
cza na polu techniki.

tego, że przeciw ległe cylindry w ykonują te same 
ruchy, zapew niona jest rów now aga pracy  silnika. 
C ztery  cylindry rozm ieszczone są promieniowo w o
kół karteru  w  rów nych odstępach naokoło w ału i 
umieszczonego na nim ekscentra. Ekscenter z bardzo 
odpornego m aterjału posiada kształt 8. W  każdym  

I tłoku umieszczone jest łożysko rolkow e, którego je-

Polskie pismo lotnicze „Lotnik11, podaje w  osta
tnim numerze bardzo ciekaw y rysunek i opis no
wego silnika dla celów lotniczych, k tóry  w  całości 
poniżej przytaczam y. # .

„W  Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej 
— pisze „Lotnik" — postanowiono szukać i nowych 
dróg w  dziedzinie budow y silników lotniczych. P ra 
ce w  tym dziale postępują w  dwóch kierunkach. 
Jeden to zastąpienie napędu wału, zam iast korby, 
ekscentrem  lub sprężyną, drugi to zastosow anie do 
lotnictw a silnika o paliwie ciężkiern, a więc ropie 
lub oleju.

Do pierwszej grupy prób należy zaliczyć silnik 
Eairchild Caminez model 447-B, w yprodukow any w 
zakładach Fairchild Caminez Engine Corporation w 
Nowym Jorku, oparty  n a ‘zasadzie ekscentra, któ
rego opis i rysunek podajem y powyżej.

Silnik ten jest gw iaździsty, czterocylindrow y. 
Ruch tłoków, które pom iędzy sobą sa połączone pa
rami dźwigni, przenosi się za pośrednictw em  łożysk 
lolkow ych na ekscenter, um ocow any na wale, w y 
wołując w  ten sposób obrót. Cykl czterosuw ow y 
zapew nia takt pracy  na każdy obrót wału. W obec

dna strona opiera się w prost na ekscentrze. Tłoki 
połączone są dźwigniami obliczonemi w  ten sposób, 
że łożyska rolkow e opierają się przez cały czas na 
ekscentrze.

C ylindry w ykonane są ze stali hartow anej, gło
wice z specjalnego stopu glinu. Tłoki odlane z te r
micznie traktow anego stopu glinu, zaopatrzone są 
w  cztery  pierścienie. Reszta, a więc zapęd rozrządu 
zaw orów , zaw ory, gaźnik, iskrownik, świece itp. 
skonstruow ane są w  sposób norm alny i dobrze w i
doczny z rysunku.

Silnik rozwija 150 MK przy 1.200 obr. min., po
s iad ł stosunek kom presji 5,2:1, skok tłoka 109 mm 
i średnicę cylindra 143 mm.

Pom ysł am erykański nie jest nowy. Z pomię
dzy prób podobnych wym ienić m ożem y silniki fran
cuskie C lerget et Frejacques (1895), Auriol (1896), 
silnik angielski Conill (1908), silnik włoski Fłolo 
(1911), skoncentrow any przez Landiani et Carnaghi 
w  Turynie, a w  następstw ie silniki Laage et Klia- 
guine. W szystkie te silniki nie w ykazały  jednak nad
zw yczajnych wyników . Nowy silnik am erykański 
jest obecnie w  stadjum prób oficjalnych".



Na marginesie przepisów ochronnych.
S ta tv s ty k i ubezpieczaln i i to p raw ie w szystk ich  k r a 

jów  podaja  p rzeraża jące  cyfry n ieszczęśliw ych w ypadków , 
choć odnosi się, w rażen ie , że pod w zględem  ochrony zd ro 
w ia i żvcia rob o tn ik a , robi się  w szystko  m ożliw e, t om- 
Żjej przy toczona s ta ty s ty k a  jednego z n iem ieckich zw iązków  
zaw odow ych, dow odzi niezbicie, k to  w łaściw ie najw iększą
ponosi odpow iedzialność.

lU bezpieczaln ia  tego  zw iązku  zap łac iła  w ro k u  192j

odszkodow ania w 1565 w ypadkach , k tó ry ch  przyczyny byty

następ u jące : i )Qn
. N ieszczęśliw y w ypadek  i n iew yjaśn ione przyczyny 4,iu,

n ieostrożność i n iezgrabność  317,  ̂ ^
z przyczyn leżących w niebezp ieczństw ie p rzedsięb io r

s tw a  252,
postępow anie przeciw  przepisom  149, 
z w iny w spó ł p racow nik  ów \ 66, 
z b rak u  u rząd zeń  ochronnych 73, 
złe u rząd zen ia  fabryczne 6o; 
b ra k  w skazów ek  21,
n ieposług iw an ie  się lub  usuw anie u rząd zeń  ochron

nych 63,
lekkom yślność 17, \
nieodpow iednie u b ran ie  5,
b ra k  u rząd zeń  ochronnych i n ieostrożność rów nocześ

nie 47. , j  •
W y n ik a  z tego , że 159 w ypadków  t. zn. 10,2 o/o, pochodzi 

z w iny przedsięb io rców , 662 w ypadków  stanow iących 42,4 
p rocent, z zachow ania się  robo tn ików , zaś 742 w ypa ow 
to je s t 47,4 p rocen t, je s t wynikiem , nieszczęśliw ych przy-^ 

, padków  z n iew yjaśn ionych  przyczyn. Je ż e li się  zatem  u sta li 
sum ę odszkodow ania ogólnego, k tó re  w ypadk i te  spow odo
w ały , n a  p ó ł m iljona z ło tych , to  ttkaże  się, że gdyby p rzed 
siębiorcy  spe łn ia li sw ó j obow iązek, zaoszczędziliby  10,2 
proc. t .  zn. 51 tys. z ł, gdyby robotnicy  w ięcej u w aża li i  
stosow ali się do przep isów , zaoszczędzonoby 42,4 proc. czyli 
inaczej 212 tys. zł. R esz ta  to je s t 47,4 procen t —- 
tys. z ł, p rzypada na pokrycie w ypadków  nie dających
się un iknąć . . .

J a k  pow yższe zestaw ien ie  w ykazu je , to  p raw ie  połow ę 
n ieszczęśliw ych w ypadków  należy  p rzypisać n ieprzep isow e
m u zachow aniu  s ię  rob o tn ik a . ^

Z astanow ien ia  godną je s t nap raw d ę  obojętność, z ja  ą 
odnoszą się robotn icy  w  s to su n k u  do przep isów  o ez 
p ieczeństw ie i zachow ania srodkow  ostrożności. N i er za vo 
zdarza  się, że jeden  i ten  sam  rob o tn ik  u lega  k ilk ak ro tn ie  
tem u  sam em u w ypadkow i, to  znaczy, że idz ie  p op rostu

rozm yślnie w  niebezpieczeństw o. D ziw nem  je s t zjaw isko  
jak ie jś  a p a tj i  i obojętności ze strony  rob o tn ik a , w  k tó reg o  i 
w łasnym  in te resie  pow sta ły  u rządzen ia  ochronne, tem bar- 
dziej, że nam acalne dowody uczą go i w sk azu ją , w  jak im  
s to p n iu  w pływ a p rzes trzeg an ie  p rzep isów  i zachow anie o- 
s trożności, na  un ikn ięc ie  nieszczęśliw ych w ypadków .

O bojętność ze stro n y  ro b o tn ik a  należy w dużym  s to p n iu  
przypisać jiewnej n iew łaściw ej am bicji, b raw u rze , p rzy zw y 
czajen iu  i  w reszcie  bezm yślności. Bo chyba tru d n o  p rz y 
puścić, ażeby o p a rta  ona b y ła  na  pew ności dostatecznego, z a 
bezpieczen ia  w  raz ie  kalec tw a. _ .

N ajw iększem  złem  je s t to , że w szystk ie  naw oływ ania, 
n ak ład an e  k ary , a  n aw e t p rem je za  p rzes trzeg an ie  p rz e 
p isów  ostrożności, n ie odnoszą pożądanego sk u tk u . N ależy 
w ięc uciekać do środków  w ięcej narzucających  się, od 
pow iadających psychologii robo tn ika .

W yw ieszanie  przep isów  ochronnych w  fab ry k ach  m a 
w łaściw ie bardzo m ałe  znaczenie, poniew aż dośw iadczenie 
uczy, że przep isów  tych  robotn icy  nie czy ta ją . N a to m ia st 
ry sunek  p ro s ty  rzucający  się  w  oczy, zm usza do częstszego 
p rzy g ląd an ia  m u  się i w b ija  się p rzez  to  lep ie j w  pam ięć. 
B ardzo podpadająco d z ia ła  um ieszczenie obok siebie dw u 
ko n trasto w y ch  obrazów  z k tó ry ch  jeden  p rzed s taw ia  p rz e 
pisow y, bezpieczny sposób p racy , d ru g i zaś n ieprzep isow y, 
n iebezpieczny. K o n tra s t ten  .pobudza w  sposob n a ta rczy 
w y i  g w ałtow ny  n aw e t n a jtęp sze  g łow y do za s tan aw ian ia  
nad  różn icą  pom iędzy jednym  i d ru g im  sposobem  pracy i 
au tom atycznie  zm usza ro b o tn ik a  do zachow ania ostrożności.

J e s t  to  może jeden z na jodpow iedniejszych  sposobów  
zw rócen ia  robo tn ikow i u w ag i na  g rożące m u n iebezp ie
czeństw a i do n iego też  u c iek ł s ię  p rzem ysł zagraniczny. 
C oraz w ięcej spo tyka  się  po fab ry k ach  przem yśln ie  z e s ta 
w ione i  dow cipnie obm yślane obrazy  i ry sunk i, k tó re  w y
w o łu ją  bezw zględnie  w iększy  e fek t, jak  um ieszczanie d łu 
gich  ep is tu ł, k tó re  rzadko  k to  czyfta, a  jeże li n aw e t czyta, 
to m om entaln ie  zapom ina.

N ie u leg a  najm niejszej w ątp liw ości, że i nasze czynnik i 
m iarodajne  m a ją  z k w e s tją  tą , z re sz tą  z p u n k tu  w idzen ia  
socjalnego  o doniosłem  znaczeniu , dużo k łopo tu . Z pew noś
cią s ta ra ją  się  one w szełk iem i sposobam i z łem u  zaradzić , 
bo oszczędność, tąn  najw yższy  p o s tu la t chw ili, m usi się 
rozciągać i na tą  dz iedz inę  naszego życia społecznego i 
zm usić do in tensyw nego szu k an ia  radyka lnych  środków  
w  celu zapobieżen ia  tem u  złu .

In ż .: R . H u b i c k i .
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Światło w samochodach i motocyklach.
• —  P o n o o l o  - trro o l. '!  C f in i l  8 .t,ł Jł, (iłllŁTOSC,

B ezpieczeństw o jazdy  sam ochodam i i m otocyklam i i ' 
nocy przy  zw iększającej się coraz w ięcej szybkości tych 
środków  lokom ocji zależne je s t w  dużej m ierze od dobrego 
św ia tła . Pow inno ono być in tensyw ne, daleko sięgające, ła 
tw o dostęp n e  i niezaw odzące. N ic  w ięc dziw nego, żę,w sku- 
tek  udoskonaleń  technicznych św ia tło  e lek tryczne zupełnie 
w yparło  acetylenow e, k tó rem u  osta teczny  cios zadało 
w ynalezienie i zastosow anie w sam ochodach żaró w k i półw a- 
tow ej. M a ona p rzedew szystk iem  te  za le ty , że przy  bardzo 
oszczędnem  zużyw aniu  p rą d u  daje  silne b ia łe  św iatło , a 
następn ie  nie psu je  się, posiadając  k ró tk i  d ru t  św ie tlny  
specjaln ie  skonstruow any  i um ocniony. D ru t ten  m a  ̂dużą 
odporność na zerw an ie  z pow odu w strząśn ień  podczas jazdy, 
a zastosow anie go um ożliw ia m ałe  napięcie p rąd u , s ięga
jące najw yżej 12 w oltów .

O prócz jasności m usi św ia tło  lam py sam ochodow ej się
gać m ożliw ie n a jd a le j. W  tym  celu zaopatrzone są  lam py 
w re f lek to ry , na jlep ie j paraboliczne.

R zu ca ją  one w ąsk i snop św ia tła  d ługości do 170 m e
tró w , co przy  m ożności zaham ow ania w ozu, jadącego z 
szybkością 70 km na  godzinę, n a  p rzes trzen i 60 m, daje 
dostateczna, pewność jazdy.

P rzy  każdym  ju ż  dzis ia j sam ochodzie z ośw ietleniem  
• e lek trycznem , um ieszczone są  dw ie pary  lam p. Je d n e  o 

św ie tle  silnem , d ru g ie  s łabsze , ażeby b lask  re f le k to ra  nie 
ra z ił  i nie o ślep ia ł spo tykanych  na drodze w ozów , p rz e łą 
cza się  św ia tło  silne  na  słabe , co m a m iejsce p rzed ew szy st
k iem  podczas jazdy  w  mieścip.

O prócz tego  posiadają  sam ochody ruchom ą lam pkę, bocz
n ą  oddającą duże u s łu g i p rzy  napraw ie  w ozu, a następn ie  
przy  o dczy tyw an iu  drogow skazów .

J a k  w yżej w spom niano są  to  żaró w k i p różn iow e, uo d 
pornione w w ysokim  s to p n iu  na  w ah an ia  nap ięc ia  .prądu, 
k tó ry  w yw ołu je  prądn ica  sam ochodow a, jak  rów nież na 
w szelk iego  ro d za ju  w strząśn ien ia .



Oświetlanie motocykli św iatłem  baterji zastąpiono o- 
becnie św iatłem  z małych dynamomaszyn, o m ałej mocy, 
dlatego należy stosować lam pki zużywające mało prądu 
i odporne na w strząsy. Różnice w ielkości zużycia prądu 
leżą w granicach 0,25 — 0,30 — 0,35 amp. a więc w se t
nych częściach ampera.

Lb lóJLJ

Żarów ki nie należy przeciążać i nie powinna ona zu 
żyw ać więcej prądu jak w ytw arza prądnica, dlatego przy za
kupie żarówek do samochodów, zważać należy na wybór fa
brykatu, od czego nieraz zawiole jest życie ludzkie.

Inż. W. R.
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Jak z jednej strony znanym jest kompas prawie, 
każdemu dziecku, tak z drugiej zastosowanie jego 
przy odczytywaniu kart natrafia u wielu na duże 
trudności. Poniżej zamieszczony szkic uwidacznia 
kompas w  połączeniu z nowem urządzeniem, ułat- 
wiającem orientacje w  terenie i w  miejscach, gdzie 
się jest pozbawionym wskazówek przewodnika, a 
skazanym na mapę i własną zdolność orientacyjną.

Kompas—drogowskaz.
znaczony kropką farby świetlanej, punkt deklinacyj- 
ny zaś kreską. l ak samo powleczony jest farbą świe
tlaną koniec północny igły.

Kompas połączony jest ze wskazówką D. przy 
pomocy szyny metalowej B. W skazów kę D. można 
obracać i przesuwać, w  celu wskazywania kierun
ków i punktów na mapie, jak również w  terenie 
(wskazówka zaopatrzona jest w  muszkę F. i wizer

\

Kompas, systemu „Optimex“ umożliwia turyście 
nietylko orjcntacje, lecz również pozwala w ytyczyć 
kierunek, jak również obliczyć z m apy odległość.

P rzy  jego pomocy może się każdy puścić w  nie
znaną drogę w  nocy, w  dzień przez las i bezdroża, 
bez potrzeby trzymania się ścieżki, czy drogi do 
danego celu prowadzącej.

Instrument ten składa się z kompasu A., który 
można .przymocować z łatwością do złożonej mapy 
i zwrócić szybko w kierunku północnym w  
celu dokładnego i prawdziwego pokrycia terenu 
mapą.

Punkt oznaczający w  kompasie północ, jest o-

L.) i przenoszenia bez zmiany z jednego na drugie. 
W  tym celu też umieszczona jest skala C. i śrubka 
zaciskowa F . Prócz tego zaopatrzona jest w ska
zówka w  przedziałkę, która umożliwia szybkie 
odczytywanie odległości.

Sposób użycia tego prostego instrumentu jest 
nader pojedynczy i daje automatycznie prawie w y 
niki, które można osięgnąć przez użycie bardziej 
skomplikowanych i niewygodnych instrumentów op
tycznych. Jest to już od dawna poszukiwany w ygo
dny aparat, mogący oddać duże usługi wojskowości 
i turystyce, jak również naszym młodym skautom.

R .  H .

Nowy aparat do prania.
W ysiłki um ysłu ludzkiego w celu zdóbycia sobie jak 

najwięcej lukratywnego źródła zarobku, prowadzą do wy
nalazków i ulepszeń w każdej dziedzinie życia gospodar
czego i s ta ją  się przez to ogólnem/ dobrem, Codziennie.

słyszy się i czyta o nowościach, k tó re  niejeden z radością 
chwyta, aby się jednakże potem przekonać, że w praktyce 
okazują się one do niczego i ze sm utkiem  zwraca się do 
dawnej żmudnej metody.
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FABRYKA OGRZEWAŃ

CENTRALNYCH i APARATÓW
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GARNKI
kondensacyjne
jako 20-let. specjalność:
30 000 sztuk w ruchu,

Łódź, Kopernika 40.
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=  Wypielacze „Hexe“ od 1,75 do 4 m. yj

najdoskonalsze wypielacze, nie- 
zbędne do intensywnej uprawy roli

jfj Siewniki „Dehne“ i „Zimmermann"
=  Pługi, kultywatory, lemiesze i od- 
III kładnie 2638 =
=  Cepy do młócenia, stal resorową III
111 poleca

in Adolf Krause & Co., T .z  o. p.
“  Toruń —M o k re . TeSefon N r. 6 4 6 . j j |

IliE IS tE IIIE IIIE lilE IIIE IIIE IIIE IIIE IIIE

III

ni

ni

i
►

i
►

t
r

'▼ "▼ ▼ ▼ V 1 .  .  .

M e t a l i ^ o w a n i o  ■ cynkowanie, niklowanie, 
m c t a i l ^ O W d m e .  aluminjowanie, miedzio
wana, pooławianie itd. wszelkich konstrukcyj, blach, 
naczyn, zbiorników, pilonów etc.

Z f c ) l O m i k j  żelazne wszelkich rozmiarów 2851 

K k O n S t r u k c j ©  żelazne, pilony, kraty 

B e C Z k l  żelazne i ocynkowane
B e C Z k O W O Z V  z zaPał em benzynowym do 

J  pompowania cieczy (Fakalien-
wagen) wykonuje:

Górnośląski Przemysł Metalowy 
Tarnowskie Góry.
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Siekiery, toporki, 
m łotka, babki, 
ło m y , ty ran ki

inne wyroby masowej produkcji kuźnictwa poleca 
FABRYKA MASZYN i M ŁO TOW NIA

®  0 Ł D A K 0 W S K I  i N E U M A R K
1 ^  I 2763 w ła ś c .: E d w a rd  N eu m a rk

B  ŁÓOŹ ■ UL. ZAKATNA 81. _
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'ZAMKI i o k u c i a

BUDOWLANE 
I MEBLOWE

w ykonuj*

0
0
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0

i
TORUŃSKA 

FABRYKA ZAMKÓW J ■Broda
YORUÓE, U L. K O SZA R O W A  1 1 -1 3 . TELEFON 1441  

Adres telegraficzny: „BRCDABIURO" 42

00000000000000000000 
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I Artykuły do szlifowania
jak płótna, papiery, tarcze szlifiercze:

|j ze szmerglu „Naxos“ , korundu i kar-
borundu. Minerały mielone, szmer
giel i pomeks wszelkich grubości

p o l e c a

9 Haeberie i S-ka m  m e.
i Pierwsza Polska Fabryka Wyroków Szmerilowycb
1! 2796 Grodzisk - Mazowiecki 3724

0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0

ZAWIASY DO MEBLI
wyrabia

Z a k ła d  w yro b ó w  m etalow ych A. STEYER
Biała o b o k  B ie lska. 2844 I

KLATKIDruciane V L K r M  i  t f & i  dla ptaków
wyrobu własnego poleca 2853

St. Błażejczak, Poznań, Dąbrowskiego 1

Wszystkie hurtownie i fabryki z branży winne 
korzystać z naszego działu reklamowego.

POMORSKA 
SKŁADNICA SUROWCÓW
T. CZACHOWSKI 
w TORUNIU
ul. Czerwona 

Droga.
Tfclef.
806

Zakup:
żelaza starego, m etali, 

kości, szmat, papieru, 
stłuczek szklanych itp.

Sprzedaż:
żelaza sztab ., blach, bednarki 

i podków

Zamiana:
żelaza starego na żelazo nowe i użytkowe

H u rt Detal
A  2846



Podobnie ma się rzecz z naszemi gospodyniami, k tó re  ■ ł 
od dawna w ypatru ją praktycznego napraw dę urządzenia do 
prania bielizny. Wiadomo każdem u z jakiem i kosztam i i 
kłopotam i połączone jest ono, a równocześnie ̂ trzeba wziąć 
pod uwagę także i tę okoliczność, jak strasznie pranie 
bieliznę niszczy. „D er Export' G rossist" wzm iankuje w  
N r. 13 o nowej maszynie do prania „Juseha". W  aparacie 
tym odbywa się pranie bielizny przy pomocy pary pod 
ciśnieniem, przy równoczesnym meclianicznem płukaniu  bie- !
lizny w gorącym mydlanym ługu. P rana w tym  aparacie, >
bielizna nie niszczy się, jest biała, i co bardzo ważne dezyn- j
fekuje się łatw o, znajdując się dłuższy czas w tem peraturze j
100 stopni Celsjusza. -

Pojemność aparatu  jest tak  duża, że można w nim u- j
mieścić odrazu 15—20 koszul. Czas zaś pran ia jednora- ■
zowego ładunku trw a półgodziny, przez k tó ry  to czas para j
z aparatu  się nie u la tn ia . A p ara t ten może być umieszczo- f

nym v; kucam  i ma być wygodnym sprzętem , nie w y
m agającym specjalnej obsługi.

Gdyby on napraw dę wymaganiom tym odpowiadał, to 
sta łby  się dla gospodarstwa domowego bardzo cennym 
nabytkiem , bo pominąwszy już względy powyżej wspomniane 
nie potrzebaby było grom adzić bielizny tygodniam i, urządzać 
w ielkiego prania, a raz na tydzień przyj pomocy tego ap a ra tu  
w przeciągu k ilk u  kw adransy z łatw ością pozbyć się  ba
lastu , k tó ry  nad każdą gospodynią ciąży i  je s t powodem 
udręki.

Nie jest jednakże powiedziane, że wszystko co nowe 
jest najlepsze, dlatego też kupcy, k tórzyby się nosili z za
miarem uzupełnienia swego magazynu tym  nowym aparatem , 
niech się w pierw  sami przekonają o jego dobroci i prak- 
tyczności, bo zaufanie odbiorców zyskuje się także jakością

Codzienne programy radjofoniczne♦  jj PORADNIKFfiCHOWY.
O dpow iedzi na zapy tan ia .

Nr. 53. M onter, Łódź. W  sprawie akum ulatorów  zw ra
camy P anu uwagę na art. p. t. „Praw idłow e obcho
dzenie się z akum ulatorem " w techn. dodatku 25 num. 
„R ynku maszy. i m etal.".

Nr. 54. A lf. Renie, Sosnowiec. T łustych plam na papierze 
z rysunkam i konstrukcyjnemu uniknie P an  przedewszy- 
stkiem  nie jedząc na nim  drugiego śniadania. Jeżeli 
jednakże odzwyczajenie się od tego przychodzi P anu 
z trudnością i m a Pan pecha robienia tłustych  plam, 
to usunie je Pan w  następujący sposób. Pod papier, 
gdzie znajduje się plama, włożyć kaw ałek bibuły, na 
plamę wylać odrobinę lekkiej benzyny i wycierać b i
bułką. T łu sta  plama zniknie, ale gorzej, już z p la
m am i z kawy, bo te  z papieru  bardzo ciężko usunąć i 
najlepiej rysunek przerysować. '

Nr. 55. Elew. Nowy Sącz. W sprawie budowy samolotów 
śłizfgowych i spo rtow y#  proszę się zwrócić po in
formacje do redakcji czasopisma lotniczego „L o tn ik" 
w Poznaniu, ul. Rzeczypospolita.

Nr. 56. W erm at. w  K. J a k  się robi masę do w ypełniania i 
szczelin w m eblach?

D obrą masę uszczelniającą pęknięcia w drzewie 
można otrzymać mieszając w 4 częściach wody, 1 część 
k le ju  stolarskiego, 4 części palonego gipsu i 4 części 
trocin, albo zagotować 125 g. k le ju  stolarskiego w 
1 litrze  wody i dodać 5 g sproszkowanego — ałunu i  
3 arkusze porozdzieranej bibuły. Po rozpuszczeniu się b i
buły domieszać trocin, aż pow stanie gęsta masa, k tó rą  
należy natychm iast zaklejać szczeliny.

Nr. 57. W ielkopolanka, Bydg. Z  czego si ęskłada dobry płyn 
do czyszczenia m etali?

Najlepszym okazał się u nas w  praktyce płyn sk ła 
dający się z następujących komponentów: 200 g oleju 
stearynowego, 130 g am onjaku, 150 g  benzyny, 150 g 
denaturowanego spirytusu, 225 g. kredy, N ajpierw  
miesza się olej stearynowy z benzyną, dodaje kredy, a 
na końcu dopiero dolewa się amonjakki i spirytusu.

Inż. W alter.
Nr. 58. Rym arz D ukla. Czy znany jest Szan. Panom k it  do 

klejenia skóry.
N ajlepszą jest następująca recepta: 20 części drob

no pociętej gu taperk i, rozpuszcza się w 20 częściach 
dwusiarczku w ęgla i w 20 częściach terpentyny. Do 1
tego dodaje się 40 części asfa ltu  syryjskiego i zo- 
staw ja tę mieszaninę w zam kniętym  naczyniu przez 
parę dni w spokoju. O ile masa jest za płynna, n a 
leży ją na ogniu zgęścić. Skój-ę przed klejeniem należy 
odtłuścić benzyną. W arm iński, W arsszawa.

W arszawa, długość fali 4b0.
Godz. 3.00—3.20 po poi.: W iadomości gospodarcze.
Godz. 5.30— 6.30: Koncert.
Godz. 500—8.15: Wiadomości rolnicze.
Godz. 10.00: Najnowsze wiadomości, podanie czasu.

Berlin, długość fali 504 i 571.
Godz. 10.10 przed p o ł.: Podanie wiadomości o cenach de

talicznych artykułów  pierw szej potrzeby.
G odz. 10,15: N a jnow sze  w iad om ości. M eteo ro lo g ia .
Godz. 11— 12.50 po poł.: K oncert poranny.
G odz. 12,20: K ró tk ie  sp ra w o z d an ie  g ie łd y  b e rliń sk ie j.
G odz. 12,55: S y g n a t c za su  ze stac ji w  N auen.
Godz. 1,15: Najnowsze wiadomości. M eteorologia 
Godz. 2,20: Sprawozdanie z giełdy berlińskiej.
Godz. 3.10: G iełda płodów rolniczych. — Sygnał czasu. 
Godz. 3,30—4,55: Koncert gramofonowy.
Godz. 5 00 — 6.30: Urozmaicenia popołudniowe.
Godz. 6.30: Podanie czasu, w skazów ki dla domu, teatr. 
Godz. 8.30: Różne reprodukcje wieczorne, poczem najnow 

sze wiadomości z dnia, sygnał czasu, m eteorologja, 
wiadomości sportowe, tea tr, służba filmowa. •

Godz. 10.30—12.00 w  npeyi Muzyka do tańca.

Wrocław, długość fali 418.
Godz. 11.15 przed poi.? M eteorologja.
Godz. 11.30: K oncert gramofonowy.
Godz. 12.55 po poł.: Sygnał czasu ze stacji w  Nauen.
Godz. 1.30: M eteorologja, wiadomości gospodarcze, poda

nie czasu.
Godz. 3.30: Najnowsze wiadomości, podanie cen na produkty 

rolne.
Godz. 3.50—4.20^ K oncert gramofonowy.
Godz. 4.30— 6.00: K oncert popołudniowy.
Godz. 5.00: Podanie cen produktów  rolniczych.
Godz. 6.45: M eteorologja, w skazów ki dla domu.
Godz. 6.00—8.15: W ykłady i odczyty.
Godz. 8.25:. K oncert, opery, operetki. ■
Godz. 10.30—12.00: M uzyka do tańca.

W iedeń, długość fali 531 i 582,5.
Godz. 9,10 przed poł.: Sprawozdanie targowe.- 
Godz. 1.10 po poł.: Sygnał czasu.
Godz. 1.15: Wiadomości meteorologiczne.
Godz. 4.00: Wiadomości giełdowe.
Godz. 4.10: K oncert popołudniowy.
Godz. 6.15 lub 7.00: Podanie cen giełdowych, m eteorologja. 
Godz. 7.50 lub 8.05: Podanie czasu, najnowsze wiadomości, 

meteorologja.


